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I

„B E N IO W S K I O D  W A R S Z T A T U ”

Znana wypowiedź Marii Konopnickiej w prospekcie „Głosu” (1886) o po­
trzebie dopisania chłopskiej epopei do szlacheckiego Pana Tadeusza1 nie 
ułatwiła krytyce literackiej rozpoznania w poemacie Pan Balcer w B razylii -  
wskazywanego w listach poetki -  patronatu poezji epickiej Juliusza S ło­
wackiego.

Związek ten dostrzegł Aleksander Bruckner, sądząc już  na podstawie 
pierwotnego, nie ukończonego tekstu Pana Balcera, że „nie wywodzi się ta 
epopea od »Pana Tadeusza« [...] i nie »aleksandrynami« jego poważnymi, 
lecz wartką oktawą »Beniowskiego« i »Króla-Ducha«, barwami z palety 
Słowackiego, [...] lśnią i brzmią te strofy”".

Później Stanisław Maykowski zauważył odstępstwa okrzykniętego eposem 
utworu Konopnickiej od Pana Tadeusza i wpływem Słowackiego tłumaczył 
liryczność i podmiotowość epopei emigracyjnej, jej miarę stroficzną oraz 
uduchowienie postaci (Horodziej). Ustalając zależności literackie Pana  
Balcera w Brazylii, krytyk widział wpływ dośrodkowy plastyki poematu

1 Z. P r z y b y ł a .  „Pan B alcer w B ra zy lii” K onopnickiej na tle  p ozy tyw istycznej tęsknoty za  
epopeją. Referat na sesję naukową pośw ięconą K onopnickiej w W SP w K rakow ie 1993.

2 D zie je  literatury p o lsk ie j w  zarysie . T. 2. W arszaw a 1903 s. 368.
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Mickiewiczowskiego i odśrodkowe działanie Króla-Ducha  poprzez wartości 
muzyczne, mistykę i nieproporcjonalność epizodów3.

Z kolei Jan Witek zastanawiał się, czy w wypadku Pana Balcera w Bra­
zylii „do »Anhellego« trzeba się zwrócić, chcąc wytłumaczyć genezę poe­
matu”4. Bohdan Górski zaś w szkicu poświęconym temu utworowi twierdził, 
że „w obrazowaniu często zalatuje echo Słowackiego, do którego Konopnicka 
zbliża się nastrojowością i organizacją poetycką”5. Również Henryk Zy- 
czyński pisał o wpływie Mickiewicza i Słowackiego na formę poematu Ko­
nopnickiej'’.

Ujawnione w 1916 r. przez Ludwika Stanisława Korotyńskiego -  na pod- 
. . . .  . . 7stawie korespondencji Konopnickiej -  rzeczywiste, a me „urojone” , pier­

wotne zamiary twórcze autorki Pana Balcera w Brazylii nie skłoniły krytyków 
ani badaczy literatury do rozpatrzenia jego powinowactwa np. z Beniowskim , 
mimo nieraz trafnego zaobserwowania w utworze poetki elementów konstruk­
cyjnych właściwych poematowi dygresyjnemu Słowackiego.

Nie uczynił tego nawet Józef Kotarbiński, który analizując -  w kontekście 
P laców ki Prusa -  możliwość pojawienia się prostego chłopa w roli bohatera 
epopei, odwołał się do opinii Słowackiego, że „jego Beniowski na bohatera 
trochę niezdarny”8. W poemacie zaś Konopnickiej widział Kotarbiński -  po­
dobnie jak większość krytyków -  podobieństwa wyłącznie z epopeją Mickie­
wicza9. Dla Stanisława Maykowskiego czy Wiktora Dody Beniow ski jest je ­
dynie wzorcem metrycznym dla pisanej oktawą Im aginy, która z kolei była 
„w całości -  zdaniem Tadeusza Grabowskiego -  tylko formowaniem ręki do 
»Pana Balcera w Brazylii«” 10.

Tymczasem Konopnicka, tworząc Ima ginę, bezskutecznie poszukiwała 
wśród współczesnych materiału na bohatera epopei, i dlatego zakończyła 
poemat melancholijnym stwierdzeniem: „Tu koniec. Chociaż mógłby być po­
czątek” 11. Dopiero parę lat później, wczesną jesienią 1891 r„ powracający 
z Brazylii rzemieślnik Józef Balcerzak dzięki swojej „energii, wzgardzie dla

5 O chłopskim  eposie  K onopnickiej. „B iblioteka W arszaw ska”. T. 3 1907 s. 308, 324. 329, 335.
4 Tw órcy porom antyczn i. I. M aria Konopnicka. Szk ic  literacki. Nowy Sącz 1911 s. 60.

D usza ludu w „Panu B a lcerze" . W arszaw a 1914 s. 90.
6 K onopnicka ja ko  autorka eposu. „K urier Lw ow ski” 1920 nr 87 s. 5.
7 K. W y k a .  Pan Tadeusz. Studia o poem acie. W arszaw a 1963 s. 40.
8 P ow ieści w iejskie. II. B olesław  Prus: „ P laców ka" . „G los” 1886 nr 2 s. 29.
9 T  e n ż e. O poem acie  M arii K onopnickiej: „Pan B a lcer w B ra zy lii”. „Sfinks" 1910. T. 12

s. 357, 365.
111 Poezja  po lska  p o  roku 1863. Zarys je j  rozw oju w ciągu osta tn iego czterdziestolecia. Kraków 

1903 s. 211.
11 W arszaw a 1980 s. 273 (p. 21 w. 1).
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•  •  12 *  •  słabizny wszelakiej” “ i opowiadaniom o przygodach emigracyjnych stał się
dla poetki przebywającej wówczas w Zurychu pierwowzorem bohatera-narra- 
tora poematu ludowego, określanego przez nią jako „odyseja (od twardego 
rzemiosła)” 13. Wcześniej zaś, w cytowanym tu liście do córki, Konopnicka 
tłumaczyła genezę Pana Balcera  następująco: „Nasłuchałam się różnych róż­
ności od niego [Balcerzaka -  objaśn. Z. P.] i będzie z tego taki ot, 
B e n i o w s k i  o d  w a r s z t a t u ” [podkr. -  Z. P.].

Przywołany przez Konopnicką -  podobnie jak w Kotarbińskiego recenzji 
Placówki -  bohater poematu Słowackiego sugerował poetce równocześnie 
kształt artystyczny planowanego dzieła, zgodnie z jej credo  krytycznolite­
rackim, „iż temat, treść z góry jakby nadaje się do tej, a nie innej, a więc 
ściśle określonej formy podawczej, z czego winien zdawać sobie sprawę 
zawsze najlepiej sam autor” 14. Przekonanie to powzięła Konopnicka od 
swojego pierwszego autorytetu w zakresie estetyki -  Józefa Kremera, według 
którego „w dziele prawdziwej piękności treść jego wewnętrzna, a forma 
zewnętrzna nawzajem się przenikają, oba te pierwiastki razem i od razu się 
rodzą” 15. Dlatego też w kolejnym liście (4 XII 1891) do córki Zofii poetka 
tak pisze o Panu Balcerze w B razylii’. „Oczywiście, że to będzie poemat, a 
jest pisany oktawą i nieco w rubasznym tonie trzymany” 16. Po napisaniu zaś 
I pieśni (Na morzu), obejmującej pierwotnie ok. 250 oktaw (obecnie -  274)

r- . • • 17
Konopnicka sądzi, że będzie to „dłuższy poemat o zakroju epickim ” .

Odwołanie się autorki Pana Balcera do B eniow skiego  z racji analogicznego 
w obu utworach motywu wędrówki bohatera tłumaczy też fakt, że już w jej 
Im aginie język i struktura obrazów pozostają pod wpływem poematu Słowac-

18 1 • *kiego . Odbiór poematu Konopnickiej jako epopei chłopskiej konkurującej 
z Panem Tadeuszem  utrudniał rozpoznanie filiacji Pana Balcera  z B eniow ­
skim, w którym -  oprócz bezpośrednich nawiązań i ukrytych aluzji -  „już

12 M. K onopnicka do córki Zofii. 18 XI 1891. Cyt. za: A. B r o d z k a. M aria K onopnicka. 
W arszawa 1961 s. 236.

13 List 56 M. Konopnickiej do T. L enartow icza. 12 I 1893. W: T a ż .  K orespondencja . T. 1. 
W rocław 1971 s. 140.

14 M. R o m a n k ó w n a .  M aria K onopnicka ja ko  krytyk i recenzent. K raków  1972 s. 30.
15 K r e m e r. Grecja starożytna i je j  sztuka, zw łaszcza rzeźba. W : D zieła. T. 12. Pism a  

pom niejsze. F ilozofia  -  historia sztuki i estetyka  -  pedagogika  -  artykuły różnej treści. W arszaw a 
1879 s. 160.

16 Cyt. za: T. C z a p c z y ń s k i .  „ Pan B alcer  w B ra zy lii” ja ko  poem at em igracyjny. Łódź 
1957 s. 12. Łódzkie Tow arzystw o Naukowe. W ydział I nr 30.

17 Cyt. za: L. S. K o r o t y ń s k i. G eneza „Pana Balcera w B ra zy lii”. „K urier W arszaw ski" 
1916 nr 51 s. 3.

18 J. B a c u l e w s k i .  O pism ach literackich i społecznych M arii K onopnickie j. W:  M.  K o ­
n o p n i c k a .  Publicystyka literacka i społeczna. W yboru dokonał i opracow ał J. Baculew ski. W ar­
szaw a 1968 s. 49; A. K a m i e ń s k a .  O pow ieść rom antyczna, baśń i apokalipsa. W:  K o n o p ­
n i c k a .  Im agina  s. 11.
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sam wybór bohatera -  światowego awanturnika, przedstawionego w postaci 
pospolitego młodzieńca -  jest zabiegiem polemicznym [...] wobec tytułowego 
bohatera »Pana Tadeusza« [,..]” 19. Kojarzenie zaś poematu Konopnickiej z 
epopeją Mickiewicza zapewnia słowo „pan” w jego tytule -  co współcześnie 
swoim rodakom przypominał Kareł Krejći, który w oktawach Pana Balcera
w Brazylii dostrzegł także echa Beniowskiego, Podróży do Z iem i Świętej z

20Neapolu  i Ojca zadżum ionych  Słowackiego“ .
Bohater Beniow skiego, będący zaprzeczeniem Tadeusza Soplicy, jest rów-

• « « 2 1  nież jak on „zwykłym”, młodym szlachcicem“ , a w tej konwencji prostego
człowieka także Konopnicka utrzymuje narratora swojego poematu: „Alem ja 
prostak, w miasteczkum się chował” (II, 23 7)22. Balcer -  podobnie jak 
Beniowski23 -  przejawia dwojaką postawę wobec swego środowiska: począt­
kowo jako rzemieślnik, „człek światowy” uważa się za mądrzejszego od 
chłopów i dystansuje się od ich zachowań („Do miasta pójdę! A chamstwo 
niech rusza, | Gdzie chce!” II, 2149-2150), a innym razem solidaryzuje się 
z emigrantami („Oj, głupi naród i ja też z nim głupi” II, 1) i postanawia z 
nimi zostać przy wyrębie puszczy („Z wami! Z wami, póki żyję!” II, 2175). 
Opowiadając przebieg odprawianej „w myślach tułaczki” (II, 28), Balcer -  
wzorem narratora Beniowskiego  -  wypowiada kilkakrotnie dygresje o cha­
rakterze autotematycznym celem usprawiedliwienia swojej niedokładnej 
pamięci i ręki pisarskiej, „co jest twardego rzemiosła” (III, 664):

N ie  w s z y s tk o  ja  tu  p o w iad am  z  k o le i,
A le  to  ty lk o , co  so b ie  ro z p o m n ę . ( II I , 6 5 7 -6 5 8 )

Chcąc zaś „gromadę [...] wymalować ku ludzkiej pamięci” („opowiem wszyst­
ko i wypiszę || Aż do ostatka tułackie te drogi” IV, 41-42, 49-50), Balcer 
nie zapomina o „tłumie mnogim || Mar, z których każda wspominania żąda” 
(IV, 54-55). Dostrzec tu można podobieństwo jego świadomości narratorskiej 
z wyobraźnią twórczą podmiotu poematu dygresyjnego Słowackiego:

B o k ied y  g rz e b ię  w  o jc z y z n y  p o p io łach ,
A  po tem  ręce  zn ó w  na h a rfie  k ład n ę ,

19 ^  t  r e u g u t t. „ B en io w sk i” . K ryzys indyw idualizm u rom antycznego. W arszaw a 1964 s. 56. 
0 D ejiny p o lske  literatury. Praha 1953 s. 366; T e n ż e .  „Pan B alcer w  B ra zy lii” na tle

rozw oju poem atu  rea listycznego  w literaturze czesk ie j i polsk ie j. W: K onopnicka wśród je j  
w spółczesnych. S zk ice  h istorycznoliterackie. W arszaw a 1976 s. 148.

M. Ż m i g r o d z k a .  H istoria  i rom antyczna epika. W: P roblem y po lsk iego  rom antyzmu. 
S . I. Praca zbiorow a pod red. tejże i Z. Lew inów ny. W rocław  1971 s. 139.

22 M. K o n o p n i c k a .  Pan B alcer w B razylii. W arszaw a 1955 s. 86. W ydanie to cytuje się 
dalej następująco: cyfry rzym skie oznaczają pieśń, arabskie -  wersy.

23 Ż m i g r o d z k a ,  jw . s. 136.
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W sta ją  m i z  g robu  m ary , tak ie  ła d n e 24.

Odnotowane tu wyrywkowo zbieżności w kreacjach narratora Beniow skiego  
i Pana Balcera w Brazylii nie wyjaśniają w pełni „rozmysłu artystycznego 
Konopnickiej, rozumianego przez nią jako „współpraca mózgu z tym wybu­
chem czucia, który stanowi istotę natchnienia”25. W odtworzeniu zamysłu 
twórczego autorki „Beniowskiego od warsztatu” może być pomocne jej stu­
dium o poemacie Słowackiego, które ogłoszone po opublikowaniu całości 
Pana Balcera  jest pośrednio jego autokomentarzem, z racji ekspresyjnego 
stylu odbioru dzieła w krytycznoliterackich pracach Konopnickiej26. Jej 
zdaniem Beniowski powstał „z takiego skojarzenia potrzeb i usposobień
wewnętrznych z przedmiotem, który doskonale harmonizował z nastrojem du- 

»»27 * • . s * a  •cha poety [...]” . Słowa te dają się odnieść również do sytuacji osobistej
i społecznej roli poetki w chwili przystępowania do pracy nad Panem B a l­
cerem w Brazylii. Emigracyjna tematyka poematu była psychicznie bliska jego 
autorce, która po wyjeździe z Warszawy w lutym 1890 r. rozpoczęła tułaczą 
wędrówkę po Europie, trwającą prawie do końca życia, mimo otrzymania w 
1903 r. dworku w Żarnowcu. Dzięki uczuciu nostalgii, wspólnej Konopnickiej 
i brazylijskim wychodźcom z Polski, „z emigrantem-chłopein zeszła się emi- 
grantka-poetka”28 -  jak pisał autor drugiego z kolei szkicu krytycznego o 
Panu Balcerze. Natomiast jego poprzednik Henryk Galie w związku z tą 
kwestią dostrzegł podobieństwo genezy Pana Tadeusza i Pana B alcera29, 
kierując się tezą Konopnickiej w jej książce o Mickiewiczu, że „wszelka 
narodowa epopea tylko z miłości i z tęsknoty narodzić się może”30.

Wymienione przez Konopnicką subiektywne powody powstania B eniow skie­
go, jak żądza sławy, gorycz i żal Słowackiego do swoich współczesnych, nie 
odbiegały od psychicznej świadomości poetki, która w Im agin ie  uskarżała się 
na społeczną nieznajomość jej twórczości:

24 J. S ł o w a c k i .  Beniow ski. W: D zieła. T. 3. Poematy. O prać. J. Pelc. W rocław  1959 s. 114 
(p. V w. 394-396).

25 M. K o n o p n i c k a .  O I  i I I  części M ickiew iczow skich  „D zia d ó w ” słów  kilka . W : Pisma  
wybrane. T. 4. Pism a krytycznoliterackie. W ybór i opracow anie J. Jarow iecki. W arszaw a 1988 s. 26.

A. S t r z e l e c k i .  Sądy i p ism a krytyczne M arii K onopnickie j. „S finks” 1910. T. 12 
s. 382-383, 392; J. B a c u l e w s k i .  M aria K onopnicka a nowa sztuka. W : M aria  K onopnicka . 
M ateriały z  sesji naukow ej w 60 rocznicę śm ierci p o e tk i (Kalisz, 16-17  I X  1970). Pod red. nauk. 
K. Tokarzów ny. W arszaw a 1972 s. 29-32; A. G u r b i e 1. K onopnicka o M ickiew iczu . W : M aria  
Konopnicka w siedem dziesięciopięcio lecie zgonu. Kraków 1987 s. 121-126. „Prace M onograficzne” W SP 
w Krakowie. T. 81.

27 K o n o p n i c k a .  O „B en iow sk im ” . W: Pisma wybrane. T. 4 s. 61-62.
28 M a y k o w  s k i, jw . s. 60.
29 Tw órczość poetycka M arii K onopnickie j w ciągu dw udziestu p ięc iu  lat. W arszaw a 1902 s. 117.
50 M ickiew icz, jeg o  życ ie  i duch. W arszaw a-Pe te rsburg  1899 s. 110.
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Z n a n a ? ... K to  z n a ł m n ie?  [ ...]
A n i ja  w asza , ani ja  w am  z n an a ,
W sz y s tk im  ja  ob ca  je s te m  na ty m  ś w ie c ie ...31

Potwierdzeniem tych odczuć poetki są m.in. wątpliwości krakowskiego filo­
zofa ks. Stefana Pawlickiego w ocenie jej poezji: „nie wiadomo, czy to

32pozytywistka, ateistka, materialistka, socjalistka czy konserwatystka?”
Konopnicka, kończąc przed swoim jubileuszem (1902) pisanie I wersji

• • 33poematu, odbieranego jako jej najszczytniejsze dzieło epickie , rywalizujące 
z epopeją Mickiewicza, była w podobnej sytuacji jak autor Beniowskiego, 
„poematu narodowego”, który miał „zaćmić” wszystkich poetów. Jej konku­
rentami na niwie wielkiej epiki wierszowanej byli Deotyma (Jadwiga Łu­
szczewska) i Kazimierz Gliński, którzy w okresie powstawania Pana Balcera 
tworzyli gigantyczne poematy bohaterskie, jak Sobieski p o d  Wiedniem  (1894- 
1904) i K rólew ska p ieśń  (1891-1907). Poemat zaś Konopnickiej był próbą 
epickiego odejścia od tematyki historycznej. Deotyma i Gliński realizowali 
bowiem społeczne oczekiwanie na poemat bohaterski z narodowej przeszłości, 
gdyż tego kryterium nie spełniała -  w zestawieniu z ponownie przełożonymi 
L uzjadam i Camóesa -  odkryta w 1850 r. Wojna chocimska  Wacława Potoc­
kiego.

Renesansowe Luzjady  były w dziewiętnastowiecznej Polsce odbierane jako 
„wyraz ducha narodowego Portugalczyków”34, a ze względu na tematykę 
morską porównano je  z I pieśnią poematu emigracyjnego Konopnickiej. 
Trudno wykluczyć, aby autorka Pana Balcera  nie zwróciła uwagi na przetłu­
maczoną w 1890 r. epopeję Camóesa, który -  zdaniem jej „poczciwego, ufne­
go Krcm era”35 -  z racji zewnętrznych i wewnętrznych źródeł inspiracji 
poetyckiej „łączy i Tassa, i Ariosta w »Luzjadzie« swojej”36. W porów­
nawczej zaś lekturze poematu o wyprawie Portugalczyków do Indii i brazy­

31 S. 178 (p. 13. w. 177, 185-186).
32 R ec.: „Typy i ideały pozy tyw nej beletrystyki p o lsk ie j"  p rzez  Teodora Jeske-C hoińskiego. 

„Przegląd  Polski” 1888. T. 90 s. 633.
33 H. G a l i e .  K azim ierz G liński: „Królewska p ie śń " . „B iblioteka W arszaw ska” 1908. T. 1 

s. 188.
34 J. B a c h ó r z .  Z  dzie jów  po lsk ie j sław y Luisa Cam óesa w X IX  wieku. „Pam iętnik L iteracki” 

1976 z. 3 s. 51; E. M i l e w s k a .  Zw iązki kulturalne i literackie po lsko-portugalskie  w X VI-X IX  
w ieku. W arszaw a 1991 s. 127. U niw ersytet W arszaw ski. Centrum  S tudiów  Latynoam erykańskich -  
CESLA . S tudia i M ateriały 3.

35 L ist 4 M. K onopnickiej do E. O rzeszkow ej. W : K o n o p n i c k a .  Korespondencja. T. 2. 
W rocław  1972 s. 19. Poetka w ym ienia „pieśń L uizjady” w w ierszu „Na cześć Jana K ochanow skiego” 
(1882), tj. dwa lata przed ogłoszeniem  przez Zofię T ruszczkow ską w „Tygodniku Ilustrow anym ” 
fragm entu  tłum aczenia epopei Cam óesa.

36 J. K r e m e r. L isty  z K rakowa. T . 3 cz. 2. W ilno 1855 s. 508. Cyt. za: B a c h ó r z ,  j w.  
s. 52.



PAN BALCER W BRAZYLII KONOPNICKIEJ 11

lijskiej odysei polskiego chłopstwa dają się zauważyć pewne analogie 
formalno-kompozycyjne. Bohaterem obu utworów jest zbiorowość37, „wielo- 
głowy bohater”' -  a nie narrator, Vasco da Gama czy Balcer, którego to 
kreację oceniono jako „zbliżoną do typu” (S. Kozłowski), „idealną narodową 
syntetyczność” (W. Gostomski) i „wyobrażenie ducha grom adzkiego” (J. Ko­
tarbiński)39. Obie czołowe postacie poematów zostały skrytykowane za to, 
że nie działają „epicko”; Balcer bowiem jest bohaterem o tyle, że opowiada 
dzieje gromady emigrantów40, a Vasco da Gama również „więcej [...] mówi 
niż działa”41. Brak akcji w obu utworach tłumaczono ograniczoną pła­
szczyzną działania postaci przebywających na okręcie.

Podmiotowość i liryczne uczucie, uznane przez Adama Bełcikowskiego za 
najwyższe wartości w sławnym eposie Cainóesa, stanowiły też istotny punkt 
w krytycznoliterackiej obronie jedności wewnętrznej Beniow skiego  przez 
Konopnicką, która, występując niejako pro  domo sua , usilnie podkreślała 
organiczne pokrewieństwo „pomiędzy opisową a liryczną częścią poem atu”42. 
Dla autorki Pana Balcera w Brazylii, krytykowanego za nadmiar liryzmu43 
i brak „spokoju epickiego”44, gwarancją epopeicznego charakteru jej 
poematu mogła być „szokująca współczesnych, prowokacyjnie podkreślana 
»podmiotowość«” Beniowskiego , która wynikała „z właściwej Słowackiemu 
koncepcji poezji i z opozycji wobec Mickiewiczowskiej »przedmioto- 
wości«”45. Zaatakowanie bowiem statusu obiektywnego narratora w epice 
poetyckiej i powieściowej zadecydowało o „antytradycyjnym charakterze 
poematu dygresyjnego”46. Z końcem zaś XIX wieku nie traktowano już tak 
rygorystycznie zasady przedmiotowości w poezji epickiej, uważając, że 
„każdy [...] utwór poetycki, jako płód wyobraźni poety, musi być do pewnego

37 A. B e ł c i k o w s k i .  „ L uzyady" Cam óensa. „Nowa R eform a” 1891 nr 26 s. 1; B. L  e ś - 
m i a n .  „Pan B a lcer w B ra zy lii”. W:  J. B a c u l e w s k i .  M aria K onopnicka. W arszaw a 1978 
s. 257.

38 G a 1 1 e. Tw órczość poetycka  M arii K onopnickiej s. 115.
39 K o z ł o w s k i .  M aria K onopnicka. „B iblioteka W arszaw ska” 1894. T. 2 s. 324; G o ­

s t o m s k i .  „ Pan B a lc er” K onopnickiej. „K siążka” 1910 nr 9 s. 355; J. K o t a r b i ń s k i .  
O poem acie M arii K onopnickiej s. 357.

40 M a y k o w  s  k i, jw . s. 51; G ó r s k i ,  j w.  s. 28.
41 K. K a s z e w s k i. L u iz  Cam dens i jeg o  dzieło (N otatka biograficzno- literacka). „B iblioteka 

W arszaw ska” 1880. T. 3 s. 234.
42 K o n o p n i c k a .  O  „B en io w sk im ” s. 67.
43 W . F e l d m a n .  W spółczesna literatura po lska  1864-1918. T. 1. K raków -W rocław  1985 

s. 131.
44 L  e ś m i a n, jw . s. 259.
45 Ż m i g r o d z k a ,  jw . s. 146.
46 A. S t a n i s z e w s k i .  Konw encja i recepcja. P oem at dygresyjny i je g o  tw órcy z  

perspektyw y 150 lat. „L itteraria” 14:1982 s. 79.
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stopnia, mniej lub więcej przeniknięty podmiotowością”4 . Stało się to 
zapewne pod wpływem nowego rozumienia epopei Mickiewicza, który „bynaj­
mniej nie wyłączył tonów lirycznych, nie dążył do podmiotowości bez­
względnej [...]”48. Współczesny zaś historyk literatury dostrzega epicki 
obiektywizm w I i II pieśni Pana Balcera w Brazylii*9, należących nb. do 
pierwotnego planu poematu.

Wskazane tu analogie formalne między „Beniowskim od warsztatu” Konop­
nickiej i poematem Słowackiego pozostały nie zauważone przez czytelników 
nie tylko z powodu zasugerowania ich wyobraźni naśladującą Mickiewicza 
techniką opisów przyrody w Panu Balcerze. Również odrzucenie przez kry­
tykę (m.in. przez Prusa i Świętochowskiego50) „niekomunikatywnego” B e­
niow skiego  nie upoważniało do zestawiania z nim Pana Balcera, który publi­
kowany fragmentami „zachwycał i szerokie otwierał perspektywy”51.

II

„JA K B Y  Z T O N U  N A  » D A N T Y S Z K A  W  P IE K L E « ”

Wytknięte Konopnickiej przez Edwarda Woronieckiego połączenie czynnej 
i biernej roli opowiadającego Balcera, który -  zdaniem Walerego Gostom- 
skiego -  jest Homerem i Achillesem emigracyjnej epopei chłopskiej , ma 
pierwowzór w kreacjach narratorów-bohaterów w wymienionej w liście poetki 
Poem ie P iasta Dantyszka herbu Leliwa o p iekle  oraz -  jak sugerował Krejci 
-  w poematach Słowackiego z okresu jego podróży na Wschód.

Autorka Pana Balcera, wcielając się w figurę swego bohatera-narratora 
Podlasiaka 3, postąpiła tak, jak Słowacki w Poema Piasta D antyszka , gdzie

47 H. G a l i e .  T eoria  p ro zy  i p o ezji w zarysie . W arszaw a 1904 s. 57.
48 S. K o z ł o w s k i .  A rcydzieło  poezji p o lsk ie j A. M ickiew icza „Pan Tadeusz", studium

krytyczne  W alerego G ostom skiego. „B iblioteka W arszaw ska” 1894. T. 2 s. 577. Zob. też H. Z a t - 
h e y. U wagi nad „ Panem  T adeuszem ” (odbitka z  „D ziennika  P oznańsk iego”). Poznań 1872 s. 62; 
Cz. Z g o r z e l s k i .  W  stre fie  liryczności „Pana Tadeusza”. „R ocznik Tow arzystw a Literackiego 
im. A. M ickiew icza” 22:1987 s. 35-49.

49 H. M a r k i e w i c z .  Pozytyw izm . W arszaw a 1978 s. 313.
50 E. W a r z  e n i c a. Pozytyw istyczny  „ obóz m ło d ych ” wobec tradycji w ielkiej po lsk ie j poezji 

rom antycznej (lata 1866-1881). W arszaw a 1968 s. 30. „R ozpraw y U niw ersytetu W arszaw skiego”. T. 25.
51 F e 1 d m a n, jw , s. 130.
52 W o r o n i e c k i. R zecz o  „Panu Balcerze w B ra zy lii” M. K onopnickiej. „Prąd” 1910 nr 7

i 8 s. 261; G o s t o m s k i ,  j w.
53 G o s t o m s k i, jw .
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poeta „sam ukrywa się za postacią bohatera, którą traktuje jako medium, 
przemawia jej ustami i patrzy jej oczyma, przy przedstawianiu wszystkiego 
nie wykracza poza jej horyzonty myślowe”54. Podobnie zawężone do swojej 
sfery możliwości poznawcze i naiwny pogląd na świat, mimo spostrzegawczej 
bystrości umysłu, prezentuje narrator Pana Balcera , co znalazło aprobatę 
krytyki55 po opublikowaniu poematu w rozmiarach przewidzianych pierw ot­
nym planem. To, że „Pan Balcer na wszystko spogląda ze stanowiska kowala 
i rolnika”56, odpowiadało teoretycznoliterackim zaleceniom, aby opis 
artystyczny -  w odróżnieniu od opisu ścisłego -  charakteryzował się pod-

• ✓ * »57 *miotowoscią wypowiedzi' . Jednak po wydrukowaniu całości utworu okazało 
się, „że w tonie pojęć i poglądów kowala nie może się Konopnicka utrzymać 
konsekwentnie, że wykracza zwłaszcza w drugiej części poematu poza sferę 
czucia i myślenia swego bohatera i głównego opowiadacza”58. Opinię tę po ­
twierdza obecnie Henryk Markiewicz, pisząc, że Balcer „zatracał natomiast 
swą identyczność we fragmentach lirycznych i opisowych, w których panuje 
rozległe patetyczne frazowanie i topika wielkiej poezji romantycznej”59.

Naiwny komizm wiejskiego opowiadacza i humorystycznie skreślone -  
szczególnie na początku utworu -  postacie Opacza, Zatraty i Magiery 
odbierano wówczas jako odpowiedniki humoru wprowadzonego do epopei 
przez Mickiewicza60, podczas gdy sama Konopnicka uważała, że jej bohater 
„zarywa jakby z tonu na »Dantyszka w piekle«...”61. Określone już przez 
Słowackiego jako „rubaszne”, fantastyczne opowiadanie Piasta Dantyszka, 
„obfitujące w epizody komiczne i groteskowe, w zakończeniu [zatracające -  
Z. P.j swoją rubaszność”62 -  ze względu na ton narracji stało się punktem 
odniesienia dla poetyckiej koncepcji Pana Balcera w Brazylii. Szczególnie 
pierwowzór protagonisty poematu emigracyjnego, Józef Balcerzak -  „typ 
rzemieślnika saapperment, najeżony, czarny, dziobaty, rezolutny, co go to i 
diabeł nie ugryzie”63 -  mógł poetce kojarzyć się z prymitywną naiwnością

54 K. K r e j ć i. Piast D antyszek Słow ackiego i jeg o  wizja p ieklą . W : W ybrane studia  
slaw istyczne. W arszaw a 1972 s. 375.

55 G a 1 1 e. Tw órczość poetycka M arii K onopnickiej s. 121.
56 K o z ł o w s k i .  M aria K onopnicka  s. 325.
57 G a 1 I e. Teoria pro zy  i poezji w zarysie  s. 35.
58 K o t a r b i ń s k i .  O poem acie M arii K onopnickie j s. 357.
59 Jw . s. 312.
60 K o z ł o w s k i .  A rcydzieło  poezji po lsk ie j  s. 577; G a l i e .  Tw órczość po e tycka  M arii 

K onopnickiej s. 126.
61 List 14 M. K onopnickiej do S. K rzem ińskiego, 25 XI 1891. W : K o n o p n i c k a .  

K orespondencja. T. 1 s. 43. T. Czapczyński (jw .) błędnie podaje, że jes t to list do córki Zofii.
62 E. K i ś 1 a k. C ar-trup i K ról-D uch. Rosja w tw órczości Słow ackiego. W arszaw a 1991 s. 168.
63 List M. K onopnickiej do córki Zofii, 18 XI 1891, jw . C harakterystyka „Piotra B alcera, łyka z 

K ola” je s t skreślona przez poetkę w N otatach do ..B a lcera"  (B iblioteka C zartoryskich  w K rakow ie, rkps
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i jędrną trywialnością narratora infernalnego utworu Słowackiego. „Umie­
ralibyście ze śmiechu czytając jego listy” -  charakteryzowała Konopnicka 
córce (list z 4 XII 1891) poznanego reemigranta, dodając, że na podstawie 
jego autentycznych opowiadań pisze poemat „nieco w rubasznym tonie” . To 
„umieranie ze śmiechu” -  jak słusznie zauważa biografka poetki -  „nie 
mogło się ujawnić wśród oktaw, podniosłości i tragicznych problemów naro- 
dowo-religijnych”64, a znalazło wyraz w kreacji bohaterki noweli M arianna 
w B razylii (1892), opublikowanej w „Kraju” pół roku wcześniej przed dru­
kiem Pana Balcera  w „Bibliotece Warszawskiej”.

Przedstawiony zaś w poemacie Konopnickiej pobyt polskich emigrantów 
w puszczy brazylijskiej może stanowić metaforyczną paralelę do wyprawy 
Dantyszka z piekła ziemskiego do księżycowego, którego ciemności -  jak 
pisze Elżbieta Kiślak -  „cechuje czasem bujność dzikiej puszczy”65, gdzie 
„wąż wyskoczy [...], lew ryknie, a tam żmije pisną”66. „Toć piekło żywe 
jes t!” (II, 396) -  ostrzegają chłopów przed puszczą tropikalną powracający z 
niej Polacy i strażnik w domu emigranckim. Również budynek dla emigran­
tów w Pinheiro sprawia na Balcerze wrażenie gmachu wyrosłego z ognia pie­
kielnego, a obraz ten przypomina Słowackiego wizję piekła jako budynku i 
zarazem skały. W porównawczej lekturze obu utworów jawi się też paralela 
między ojcowską tragedią Dantyszka po stracie synów a rozpaczą emigru­
jących rodziców, którym wszystkie dzieci umierały w Brazylii lub w drodze 
powrotnej do kraju67.

Odwołanie się Konopnickiej do Poem y Piasta Dantyszka  „komponowanego 
wyraźnie jako kontrastowe przeciwstawienie fantastycznej wizji Sybiru”68 w 
„Anhellim”, w którym Słowacki dał wyidealizowany obraz sybirskiego piekła 
Polaków69 -  znajduje uzasadnienie w postawie psychicznej poetki z prze­
łomu lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych, kiedy sytuację polityczno-

sygn. 666/6 N. I. 112 048 III g): „W zrost średni, oko czarne. W ąs duży, sterczący. Tw arz ogrom nie 
ruchliw a i m uskularna. W łos kędzierzaw y, usta piękne, nam iętne, spojrzenie bystre, zsiadły  w sobie. 
K apelusz stary p ilśniow y, siny, krótki żakiet, papieros, ręce sam e idące w kułaki. Lat ze 45, mówi 
oburza się, spluw a bokam i, błyski ma i srogość” .

64 M. S z y p o w  s k a. K onopnicka, ja k ie j n ie znam y. W arszaw a 1973 s. 351.
65 Jw . s. 159.
66 J. S ł o w a c k i .  Poetna P iasta D antyszka  herbu Lełiw a o p iek le . W: D zieła. T. 2. Poematy. 

O prać. E. Saw rym ow icz. W rocław  1959 s. 314-315 (w. 545-546).
67 L ist 13 M. K onopnickiej do S. K rzem ińskiego, 20 IX 1891, jw . s. 42; S t w o s z .  D zieje

w ychodźców  w  B razy lii i p o w ró t ich do E uropy. „Praw da” 1891 nr 40 s. 476.
68 K r e j ć i. P iast D antyszek  s. 368.
69 K i ś 1 a k, jw . s. 140; M. P i w i ń s k a. J u liu sz  Słow acki od duchów. W arszaw a 1992

s. 416.
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społeczną narodu polskiego ujmowała w kategoriach piekła i ofiary Anhel- 
lego70. W liście do Teofila Lenartowicza (20 XII 1888) Konopnicka stawia 
retoryczne pytanie: „Gdzież więc jest ten Dante, ten wędrowiec cichy, co 
przejdzie wszystkie okręgi tego piekła?” -  a innym razem (13 IV 1889) w y­
powiada myśl, „że i takie pokolenie potrzebne jest na ziemi, pokolenie, które 
jest cichą ofiarą i milczącą, i do Anhellego podobną”71. Stwierdzenie to 
tłumaczy cytowaną uprzednio propozycję J. Witka, który umieszczał „Anhel­
lego” w kontekście genetycznym „Pana Balcera” .

Realistyczny i jędrny język Dantyszka trafnie oddaje mentalność typowego 
szlachcica, a ta odpowiedniość relacji postać: język występuje też w ro- 
dzajowo-charakterystycznych partiach poematu Konopnickiej, którego język 
jest utrzymany „między wiejską gwarą ludową a mową poprawną, piśmien-

72niczą” . Pierwodruk Pana Balcera  w „Bibliotece W arszawskiej”, w odróż­
nieniu od brudnopisu przechowywanego w Bibliotece Czartoryskich w Kra­
kowie (rkps sygn. 666/2, N.I. 112 040) i książkowej redakcji poematu, 
posiada wiele wyrazów gwarowych i wytkniętych przez Stanisława K ozłow­
skiego prowincjonalizmów, o czym przekonują ekscerpty z I pieśni: ostaje 
(BW) -  zostaje (w. 252), precz (BW) -  tak (w. 264), precz (BW) -  het 
(w. 347), po olszaku (BW) -  po olchach (w. 315), Łomżaki (BW) -  Łom- 
żyńce (w. 348), najsporzej je drogą (BW) -  najsporzej jest drogą (w. 391), 
Miemiec (BW) -  Niemiec (w. 445), cichoj! (BW) -  cichaj! (w. 462), dziew- 
czyński (BW) -  dziewczęcy (w. 463).

Większość tych przykładów (z wyjątkiem wersów: 391, 445, 462) nie do­
tyczy wypowiedzi występujących chłopów i dlatego cytowane wyrazy osta­
tecznie uzyskały literackie brzmienie, zgodnie z przeświadczeniem Konop­
nickiej wypowiedzianym w recenzji Beldonka  Dygasińskiego, że tylko dialog 
może być pisany gwarą73. Wprowadzenie zaś nie tyle języka ludowego co 
stylizacji ludowej legendy74 do narracji Beldonka  tłumaczono utożsamieniem 
się jego autora „niemal bez reszty z postawą ludowego narratora, z jego

70 List M. K onopnickiej do J. M alczew skiego, 3 III 1891. Cyt. za: J. L  e o. Z e  spotkań  
K onopnickiej z  Jackiem  M alczew skim . W: Konopnicka w śród  je j  współczesnych. Szk ice  h istoryczno lite ­
rackie. W arszawa 1976 s. 109-110.

71 Listy 29 i 32 M. Konopnickiej do T. Lenartow icza; jw . s. 99, 104.
72 K o z ł o w s k i .  M aria K onopnicka  s. 334.
73 M. K o n o p n i c k a .  A d o lf D ygasiński: }fB e ld o n ek ,y. „G azeta Po lska” 1888 nr 259 s. 2. 

Zob. D. B r z o z o w s k a .  W okół prob lem ów  ludow ości (K onopnicka -  D ygasiński). W: K o nop­
nicka i w spółczesny je j  św iat literacki. Szk ice h istorycznoliterackie. W arszaw a 1969 s. 243.

74 W tej kwestii ustalenia J. Bartm ińskiego. (M iejsce A dolfa  D ygasińskiego  w  h istorii dia lektyzacji 
literackiej. W: O A do lfie  D ygasińskim . K ielce 1979 s. 133) cytuje H. W olny (Literacka tw órczość  
Adolfa D ygasińskiego. Studia. Kielce 1991 s. 152).
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75sposobem myślenia i odczuwania” ' .  Natomiast autorka Pana Balcera  dba 
konsekwentnie o stylizację gwarową języka postaci, co widać np. w  książ­
kowej wersji I pieśni, gdzie w mowie chłopek pojawia się słowo „latoś” 
(w. 446), a wykrzyknik „Dla Boga!” (BW) zniknie na korzyść ludowego 
„Laboga” (w. 457).

Mniej naturalna wydała się już pierwszemu recenzentowi Pana Balcera  
zdecydowanie deklarowana w listach poetki i rzeczywiście zastosowana w 
poemacie kunsztowna oktawa dla opowiadania prostego człowieka 6. Także 
J. Kotarbińskiemu wydawało się „trochę to dziwne, że kowal opowiada 
tułaczkę chłopską w formie ariostycznej” \  Natomiast dla Konopnickiej, 
wprawionej do oktawy, było oczywiste jej użycie w tak epickim temacie jak 
żegluga na pełnym morzu 8, zwłaszcza że w nowożytnej epopei literackiej 
obowiązywała oktawa od czasów Ariosta i Tassa79. O żywotności tej kon­
wencji stroficzno-epickiej przypomniało nowe polskie tłumaczenie Luzjad, 
zachowujące strofę oryginału w  schemacie AB AB AB CC °. Ten typ okta­
wy, jak i 11-zgłoskowy wers przekładu Zofii Trzeszczkowskiej stanowią 
również wzorzec stroficzno-metryczny poematu emigracyjnego Konopnickiej.

III

BRAZYLIJSKA „ODYSEJA” NA TLE PODRÓŻY DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

Sygnalizowana przez K. Krejćego możliwość zestawienia Pana Balcera w 
Brazylii z Podróżą do Ziem i Św iętej z Neapolu  Słowackiego ujawnia -  poza 
tematem podróży morskiej -  jeszcze inne analogie między oboma poematami.

Podmiot Podróży do Ziem i Św iętej, utworu poprzedzającego Beniowskiego, 
jest -  również jak Balcer -  bohaterem opowiadanej przez siebie wędrówki. 
Rodowód obu postaci wykazuje zresztą pewne podobieństwo koncepcji. Ko­
nopnicka bowiem z „różnościami” usłyszanymi od autentycznego Balcerzaka 
postąpiła analogicznie jak Słowacki, który -  sposobem sobie właściwym -  z

75 J. Z. J a k u b o w s k i .  Zapom niane ogniwo (Szkice o A do lfie  D ygasińskim ). W: Trwałe 
p rzym ierza . W ybór i oprać. J. Jakubow ska. W arszaw a 1988 s. 258.

76 K o z ł o w s k i .  M aria K onopnicka  s. 323.
77 O poem acie  M arii K onopnickiej s. 357.
78 L ist 14 M. K onopnickiej do S. K rzem ińskiego, 25 XI 1891; jw .; E. K o t a r s k i .  M orze  

Sarm atów . „R ocznik T ow arzystw a L iterackiego im. A. M ickiew icza” 25:1990 s. 35.
79 M. D ł u s k a. O poezji K onopnickiej. W : Studia i rozpraw y. T . 2. Kraków 1970 s. 410.
80 M i I e w s k a, jw . s. 124-125.
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literackiej formy „opisu podróży przejął [...] i przeszczepił w obręb struktury 
poematu dygresyjnego koncepcję narratora-uczestnika i zarazem obserwatora

o i
zdarzeń, przemawiającego w pierwszej osobie [...]” . Także w podręczniku
syntetyzującym dziewiętnastowieczną teorię literatury zalecano nadawanie
podmiotowego charakteru opisowi podróży, który dzięki temu zawierałby nie
tylko opowieść o zdarzeniach, ale także myśli, uczucia i wrażenia autora na 

* • 8? widok nowych krajobrazów . W poemacie Konopnickiej sfera podmiotowa
nie narusza jednak narracji przedmiotowej. Opisy zaś pejzażu w Panu B al­
cerze pełnią tę samą funkcję, co w Podróży do Ziem i Św iętej, gdzie -  jak 
stwierdziła Hanna Krupińska-Łyp -  „na przestrzeń »obcą« nakłada się 
przestrzeń »własna« [...], wpisuje się wspomnienie ojczyzny [...]. Świeckie 
sacrum podmiotu mówiącego obejmuje obszar rzeczywistości w danej chwili 
nie podległy autopsji daleki i nieosiągalny zarówno w płaszczyźnie czasu i 
przestrzeni” .

Konstatacja ta poszerza ograniczony dotychczas do Pana Tadeusza kontekst 
genetyczny dla obszernych, epickich porównań z dziedziny przyrody polskiej 
w Panu Balcerze, które odczytywano jedynie jako naśladowanie M ickiewi­
czowskiej techniki opisu pejzażu84. Obecnie, dzięki studiom Edmunda Ko­
tarskiego nad toposem „morze Sarmatów”, wiadomo, że nie przez wszystkich 
recenzentów Pana Balcera dobrze widziane -  mówiąc (jak H. Galie) słowami 
poetki o krajobrazach w Panu Tadeuszu -  „przecudne antytezy swojskiej i
obcej przyrody, antytezy, które zawsze wypadają na korzyść przyrody swoj-

,85skiej” , posiadają motywację psychologiczną, o czym przekonują staro­
polskie relacje z podróży morskich. W swoich itinerariach „podróżni przy­
woływali wizje pejzażu odmiennego od wielkich przestworzy, obrazy sadu, 
lasu, pola, ogrodu, domu. [...] Przebywanie na morzu sprawiało, że człowiek 
[...] zaczynał idealizować życie poza przestrzenią morską”86.

Takie reakcje w czasie podróży przez ocean obserwujemy w poemacie K o­
nopnickiej wśród emigrantów chłopskich, którzy śnią „o chacie, o tym 
zagonie, o rodzie...” (I, 226). Pośród głębin morskich chłopi nie mogą

81 M. Ś l i w i ń s k i .  Człowiek  -  ryba. Szk ice  m arynistyczne. S łupsk  1991 s. 24. Zob. 
R. D ą b r o w s k i .  Po eta-pielgrzym  i czytelnik (U wagi o relacjach kom unikacyjnych w  „Podróży  
do Ziem i Św iętej z  Neapolu  ” Juliusza Słowackiego). „Przegląd H um anistyczny” 1992 nr 3 s. 61.

82 G a 1 I e. Teoria p rozy  i poezji w zarysie  s. 28-29. Zob. S. B u r k o t. P olskie  
podróżopisarstw o rom antyczne. W arszaw a 1988 s. 16.

83 K onstrukcja pejzażu  w  „Podróży do Z iem i Św iętej z  N ea p o lu ” Ju liusza  S łow ackiego. „R ocznik 
Komisji H istorycznoliterackiej” . 26:1989 s. 29, 39-40. PAN -  O ddział w K rakow ie.

84 P o s e ł  P r a w d y  [A. Św iętochow ski]. Liberum  veto. „P raw da” 1892 nr 39 s. 465; 
W. D o d a .  Słom iany epos. Z  nota t o „Panu B a lcerze” K onopnickie j. T arnów  1929 s. 25.

85 K o n o p n i c k a .  M ickiew icz, jeg o  życ ie  i duch  s. 122; G a l i e .  Tw órczość poetycka  
M arii K onopnickiej w ciągu dw udziestu p ięc iu  lat s. 123.

86 K o t a r s  k i, jw . s. 28.
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dostrzec „ziemi skrawka ni drzewiny” (I, 324), narrator zaś porównuje 
posuwanie się okrętu do pługu, co „zajmie krojem skibę a odwali” (I, 42), a 
dokładność trasy żeglugi przeciwstawia błądzeniu powracających z odpustu 
(I, 335). Z kolei pobyt w emigranckim domu i nieprzyjazna chłopom polskim 
puszcza brazylijska wywołują w nich uczucie nostalgii za „ubożuchnymi, 
podlaskimi [...] niwami” (III, 123) i żywe wspomnienie epicko przedsta­
wionego obrazu „lasów naszych [...], z tą mroźną ponową” (III, 937-938).

IV

O J C IE C  Z A D Ż U M IO N Y C H  W  W E R S JI B R A Z Y L IJS K IE J

O jciec zadżum ionych  Słowackiego, wspomniany przez Krejćego w kontek­
ście Pana Balcera , może być przywołany w czytelniczych skojarzeniach przy 
lekturze funeralnych fragmentów poematu Konopnickiej, począwszy od opisu 
rozpaczy Szczęśniakowej, broniącej zmarłego niemowlęcia przed morskim 
pochówkiem. Balcer opowiada o epidemii febry, w czasie której „setne do 
Boga szły dusze, |  Nie oszczędzone też były i dziatki” (II, 1657-1658). 
Wyliczeniową konstrukcję opowiadania arabskiego „ojca zadżumionych” przy­
pomina sumaryczne zestawienie ofiar „gorączki brazylijskiej” polskiego 
chłopstwa:

T en  je d e n  ty s ią c  z a to n ą ł d o  m o rza ...
T en  d ru g i ty s ią c  p o leg n ą ! od m oru ...
T en  trz e c i ty s ią c  z a p rz e p a d ł w  b ezd ro ża ,
T en  c z w a rty  p a d n ą ł k am ien iem  u boru.

( I I I , 130 5 -1 3 0 8 )

Znawca brazylijskich realiów chłopskiej odysei 1890 r. pisze, że „»ojciec 
zadżumionych« istniał nie tylko na pustyniach arabskich”87, czego przykła­
dem była tragedia rodzinna Albina Sierpińskiego (spod Chełma), który w 
Brazylii pochował pięcioro z sześciorga dzieci.

87 W . B r e o w i c z. Tlo epopei. W: Siadam i życia i tw órczości M arii Konopnickiej. Szkice  
historyczno literackie , w spom nienia, m ateria ły biograficzne. Zebrał i opracow ał J. Baculewski. W arszawa 
1963 s. 294.
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V

D Z IE Ł O  „G O D N E  S T A N Ą Ć  Z A  » K R Ó L E M -D U C H E M « ”

Kiedy poetyka modernizmu umożliwiła recepcję mistycznych utworów Sło­
wackiego88 i Antoni Lange w 1894 r. wymienił Pana Tadeusza  i K róla-D u- 
cha jako dwa polskie dzieła epiczne z wieku XIX89, dla entuzjastycznych 
odbiorców Pana Balcera w Brazylii pojawiła się szansa nowego hierarchi- 
zowania jego pozycji literackiej. Uczynił to przede wszystkim Bruckner 
w Dziejach literatury polskiej (1903), stawiając epos Konopnickiej za 
Panem Tadeuszem  i Królem-Duchem, co nie znalazło jednak powszechnej 
akceptacji, z wyjątkiem cytowanego tu szkicu S. Maykowskiego. Współcześnie 
zaś Marek Piechota, odwołując się do 2 oktaw o charakterze metatekstowym 
z III pieśni (w. 657-672) Pana Balcera, zauważa, że jego „narrator układa 
tekst w dużej mierze z odwołań do stylu, sposobu obrazowania charaktery­
stycznego dla »Króla-Ducha«, słychać nawet echa inwokacji -  słów podmiotu 
-  Hera Armeńczyka”90.

Tych podobieństw można odszukać więcej. W odniesieniu do K róla-D ucha  
ujawnia się obserwowana już w innych poematach Słowackiego zbieżność 
sposobu kreacji ich tytułowego bohatera z koncepcją bohatera-narratora Pana  
Balcera, bowiem „Król-Duch występuje w roli bohatera narracji” oraz „w roli 
ducha, który przypomina sobie swoje własne dzieje”91. Na porównawcze ze­
stawienie z utworem Konopnickiej kwalifikuje się też inna właściwość nar­
ratora epopei mistycznej: „Przedmiotem opowiadania »ja mówiącego« Króla- 
-Ducha jest odległa przeszłość, ale także jego równoczesne z narracją prze-

88 J. N o w a k o w s k i .  Poetycka lekcja S łow ackiego w kraju. „R ocznik N aukow o- 
Dydaktyczny W yższej Szkoły Pedagogicznej w K rakow ie” z. 11. Filologia Polska. Prace H isto­
rycznoliterackie. 1961 s. 11; T. W e i s  s. Rom antyczna genealogia po lsk ieg o  m odernizm u. 
R ekonesans. W arszaw a 1974 (rozdzia ł „ Pod znakiem  S ło w a ck ieg o ”)', H. F l o r y ń s k a .  Sp a d ­
kobiercy „K róla-D ucha". O recepcji filo zo fii S łow ackiego w św iatopoglądzie  po lsk ieg o  m odernizm u. 
W rocław  1976 passim.

89 M. P i e c h o t a .  W  kręgu m arzenia o eposie  w drugiej po łow ie  X IX  wieku. W: M iędzy kry­
tyką a prozą  artystyczną pozytyw izm u i m odernizm u. Pod red. H. B ursztyńskiej. K atow ice 1988 s. 22. 
„Prace N aukowe U niw ersytetu Ś ląskiego w  K atow icach” nr 911.

90 Tam że s. 22.
91 M. S a g a n i a k. C zyteln ik idealny p ism  m istycznych Ju liusza  S łow ackiego. „Pam iętnik 

L iteracki” 1991 z. 1 s. 31. Zob. też: M. C i e ś l a - K o r y t o w s k a .  R om antyczna poezja  
m istyczna. Kraków 1989 s. 107.
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92 * /  .życią, wywołane przez wspomnienie” . Balcer również mowi o oddziały­
waniu opowiadanych przez siebie treści na stan jego uczuć:

I. T o  d z iś  je s z c z e  p rószę
Ł zy  na tę k a rtę , g d y  o w e ja g n ię c e  
T rz o d y  p rz y p o m n ę  [...].

(I, 14 0 5 -1 4 0 7 )

II. T fu! J e sz c z e  te ra z  łza  w  oku  mi św ie c i,
G d y  w sp o m n ę  ż a ło ść  tę i te c iężk o śc i.

( II I , 5 1 3 -5 1 4 )

III. T ę  p raw icę
Ś c iśn ię tą  w id zę  do  d z iś . I n ie  m ogę 
Z b y ć  z  m yśli [...].

( IV , 2 5 2 -2 5 4 )

IV . N ig d y  ja  dni tych  tru p ic h  nie z a b a c z ę  [...].
( IV , 69 3 )

Odwołania Balcera do własnej pamięci emocjonalnej mogą też mieć odnie­
sienie do podobnych wypowiedzi narratora Boskiej Kom edii, wynotowanych 
ostatnio przez Martę Piwiiiską na dowód obecności myśli dantejskiej w Królu-
-Duchu. Dzieło to -  zdaniem autorki -  stanowi w epice Słowackiego podsu­
mowanie tematu: piekło polskie, którego kolejnymi przybliżeniami były poe­
maty infernalne, rozgrywające się na Sybirze, pustyni i księżycu93. Po­
krewieństwo Pana Balcera  z tymi utworami świadczy o inspirującej -  poprzez 
pierwowzór lub poematy Słowackiego -  roli motywów dantejskich w twór­
czości Konopnickiej, która w tułactwie swoim nie rozstawała się z Boską 
K om edią94.

Podmiotowy sposób prowadzenia fabuły w Królu-Duchu  powodował „złą­
czenie »ja«, który pisze, z tym, o którym pisze”, a tym samym „stapiał 
proces pisania tej opowieści z jej fabułą”95. Swoiste „zawieszenie czasu” ze 
względu na czas opowiadania nastąpiło też w poemacie Konopnickiej z powo­
du treściowego aktualizowania pieśni pisanych w ciągu 17 lat, co wyraziło

02 R. D ą b r o w s k i .  O podm iocie  mówiącym „ K róla-D ucha”. „Zeszyty N aukowe U J”. MLIV. 
Prace H istorycznoliterackie. 1992 z. 80 s. 133.

93 Jw . s. 416-417, 427-428.
94 T. C z a p c z y ń s k i .  N a m arginesie listów  M arii K onopnickie j do A ntoniego W odzińskiego  

(M ateria ły do biografii). Łódzkie Tow arzystw o Naukowe. Spraw ozdania z Czynności i Posiedzeń 
N aukow ych 10:1955 nr 1-5 s. 10.

,5 P i w  i i  s  k a, jw . s. 301, 306.
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się w czasowym przesunięciu akcji z 1890 roku do 1894, a następnie do roku 
190596.

Oprócz formalnych podobieństw między Panem  Balcerem  i Królem -D uchem  
bardziej istotne analogie występują w planie metafizycznym obu utworów, jaki 
w pełni uzewnętrznił się dopiero w ostatniej pieśni (Idziem y) poematu Ko­
nopnickiej.

Enigmatycznie -  ze względów cenzuralnych -  podana na początku Pana  
Balcera  przyczyna chłopskiej emigracji:

W ia tr  ja k iś  podryw a 
L udzi i n ie s ie  ja k  liśc ie  po gaju ,
D ro g am i b łąd z i, m o rzam i to  p ływ a [...]

(I , 1 3 94-1396)

-  nie pozwoliła S. Kozłowskiemu rozpoznać, „jakie okoliczności skłoniły 
pana majstra do porzucenia ojczystego zagonu”97. Dopiero pieśń IV (W7 p o ­
wrotnej drodze) aż trzykrotnie tłumaczy wyższym zrządzeniem przyczynę 
emigracji i jej przebieg:

I. W  B osk im  to w id a ć  s ta ło  d e k re ta rz u ,
B y śm y  tych  b o ró w  p u śc ili s ię  b ezdna.

(2 7 3 -2 7 4 )

II. N a B o sk im  z e g a rz e
B iła  g d z ie ś  dla nas śm ie r te ln a  g o d z in a .

(7 7 7 -7 7 8 )

III. K ied y  nas Pan B óg tak  tęg o  o m łó c ił ,
W ich ram i o d w ia ł z p le w  i św ia te m  rzu c ił.

(1 3 1 1 -1 3 1 2 )

Tak więc „raczej z górnego przejrzenia” (IV, 1306) piekło przeżyte w 
emigranckim domu i w puszczy spowodowało przemianę duchową chłopskiego 
narodu:

I duch  w y św ie tn ia ł z  tej k lęsk i i b u rzy  [...]
( II , 1655)

A  m ęka je g o  tak  p rzyda m u m iary ,
T ak  go  w y św ie tli w  h u f  ja sn y  i z ło ty ,

96 T am że s. 9, 26, 440: C z a p c z y ń s k i .  „Pan B alcer w B ra zy lii"  ja k o  p o em a t em igra­
cyjny  s. 16.

97 M aria K onopnicka  s. 324.
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Ż e się  z d u m ie je  nad  n im  ten św ia t sta ry !
(II I , 6 8 3 -6 8 5 )

Wskutek zaś końcowych poprawek tekstu i dopisaniu niecenzuralnych 
oktaw do książkowej redakcji Pana Balcera  „gorączka brazylijska” zyskała 
w poemacie -  nie potwierdzoną jednak historycznie '6 -  motywację religijną 
poprzez sprawę prześladowań unitów podlaskich49. Przeredagowanie tekstu 
w kierunku przyznania Podlasiakom ilościowej przewagi wśród emigrantów 
sprawiło -  jak  pisze Tadeusz Czapczyński -  że „sprawa unitów staje się 
sprawą ogólnonarodową, [...] unici zostali zidentyfikowani w poemacie w 
ogóle z narodem polskim” 100. Dzięki temu Pan Balcer zyskiwał ważną 
cechę epopeiczną, stając się -  zgodnie z klasycystycznym rozumieniem epopei 
-  „utworem poetyckim, opowiadającym o zdarzeniach obchodzących cały na­
ród” 101. W ten sposób urzeczywistniało się wyrażone jeszcze w Imaginie 
marzenie Konopnickiej o współczesnej epopei;

O  w iek u ! K ie d y ś  b ę d z ie sz  ty n azw a n y  
W iek iem  d ram a tu  d u sz , a tw o je  d z ie je  
U p a d k i, k lę sk i, try u m fy  i rany
S tw o rz ą  o g ro m n ą  d u c h ó w  e p o p e j ę 1' 2 [podkr. -  Z. P.]

Autorka Pana Balcera  pokazała, że brazylijskie „piekło dla ciał polskiego 
chłopa było czyśćcem dla jego duszy” 103, bowiem na obczyźnie „wstało no­
we jakieś p lem ię” (VI, 813) i obudziła się „nieskrystalizowana jeszcze dusza 
chłopska” 104:

A  n aró d  p rzez  te  tu łack ie  o d m ian y  
P ra w ie  że  w y ró s ł z tej d aw n ej su k m an y .

(V I, 8 3 9 -8 4 0 )

98 Jedynie W ładysław  Sm oleński (Prześladow ania unitów  w K rólestw ie Polskim . W: Studia  
historyczne. T. 4. W arszaw a 1925 s. 279) podaje, że motywem em igrow ania do Brazylii miała być 
w ieść  o podw yższeniu opłat za posługi religijne i obawa przed grożącym  za 2 lata obowiązkowym 
przejściem  na praw osław ie.

Z.  P r z y b y ł a .  Unicka „chusta W eroniki” w p o ezji M arii K onopnickie j. W przygotowanej 
do druku publikacji zbiorow ej Unia brzeska. Geneza, dzie je  i konsekw encje wśród narodów  
słow iańskich . Pod redakcją F. Z iejki.

100 „Pan B a lcer w B ra zy lii” ja ko  p oem at em igracyjny  s. 40.
101 J. K a r ł o w i c z ,  A.  K r y ń s k i ,  W.  N i e d ź w i e d z k i .  Słownik języka  

polsk iego . T. 1. W arszaw a 1898 s. 698. Zob. G a l i e .  Teoria prozy  i poezji w zarysie  s. 95.
102 S. 186 (p. 13, w. 369-372).
103 J. S ł o m c z y ń s k a .  M aria Konopnicka. Ż ycie  i twórczość. Łódź 1946 s. 276.
104 G ó r s k i, jw . s. 20.
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Zawarta w końcowym przesłaniu poematu idea posłannictwa ludu, którą 
zyskał wskutek przebytych cierpień na emigracji, porównywanej z Golgotą (V, 
1924, 2332, 2493) i „prawą krucjatą” (VI, 825) -  wywodzi się z mesjanizmu 
chłopskiego z okresu Wielkiej Emigracji, uosobionego w pojęciu ludu-naro- 
du105, oraz z mesjanistycznej historiozofii Słowackiego. Nie do wykluczenia 
jest też dyskutowany przed laty wpływ epiki Svatopluka Cecha (Slavia , 
Lesetinsky kovar) na kształtowanie wymowy ideowej poematu emigracyjnego 
Konopnickiej106.

Ideologia mistyczna Pana Balcera  wykazuje szczególnie duże podobień­
stwo do koncepcji filozoficznej K róla-D ucha, według której droga postępu 
prowadzi przez cierpienie i m ękę107. Analogiczne jest też w obu poematach 
e p o p e i c z n e  pojmowanie „narodu jako rzeczywistości duchowej, 
zespolonej przez wspólną ideę” 108, co w charakterystyce postaci Pana B al­
cera stwarzało -  zdaniem B. Górskiego -  nawet przewagę elementów tworzą­
cych psychikę zbiorową nad czynnikami indywidualizującymi109.

Zarówno Słowacki, jak i Konopnicka łączą w omawianych utworach per­
spektywę narodową z religijną. W historiozoficznej epopei Słowackiego 
„dzieje Polski i Polaków zostają tu wyraźnie włączone w Boski plan zba­
wienia świata” :

[...]  G d z ie  s ię  rad u ją  w sz y s tk ie  św ię te  s iły ,
K ied y  s ię  p rz e z  nas -  c o  św ię te g o  s ta n ie 110.

Podobną przepowiednię głosi w poemacie Konopnickiej ksiądz Błahota:

W szak  s to i w  k o lę d z ie ,
Z e P o lska  w  św ia tła ch  b e tle je m sk ic h  s ta n ie  
N ad  n aro d am i. Ze z  n iej to s ię  w sz ę d z ie  
R o z n ie s ie  o n o  w io se n n e  śp ie w an ie  
W o ln o śc i św ia ta .

(V , 1 6 52-1656)

105 S. P i g o ń. Problem  ludu-narodu w publicystyce W ielkiej E m igracji. W : N a drogach kultury  
ludowej. Rozpraw y i studia. W ybór i opracow anie T. Jodełka-B urzecki. W arszaw a 1974 s. 588-591.

106 K r e j ć i. „Pan B alcer w B razy lii"  na tle rozwoju poem atu  realistycznego w  litera turze  
p o lsk ie j i czeskiej s. 142, 149-152; Z. P r z y b y ł a .  R odzim e i czeskie  ftlia c je  literack ie  „Pana  
Balcera w B ra zy lii” M arii Konopnickiej. „S lav ia” 49:1980 z. 1-2 s. 87-88.

107 Ż m i g r o d z k a, jw . s. 153.
108 F I o r y ń s k a, jw . s. 57.
109 Jw . s. 64.
110 T. W r o c z y ń s k i .  Literackie  dziedziczenie „ B ogurodzicy". „R ocznik T ow arzystw a 

L iterackiego im. A. M ickiew icza” 25:1990 s. 65. C ytat pochodzi z  odm ian rapsodu V K róla-D ucha  
(J. S ł o w a c k i .  D zieła. T. 5. W rocław  1959 s. 486).
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Idealizujące zaś przedstawienie stęsknionego mistyczną miłością do 
Polski111 „polnego narodu” (III, 671-685), „narodu-oracza” (V, 59), któremu 
początkowo przewodził „kmieć Boży" Horodziej (IV, 1156) ma swój rodowód 
w pojawiającym się także w Królu-Duchu  („kmieć Piast” -  III R., p. I, w. 9) 
romantycznym toposie „oracza" Piasta, który został ożywiony przez twórców 
młodopolskich (Rydel, Tetmajer, Kotowicz)112.

Również ambiwalentny stosunek Słowackiego do epopei, wyrażający się 
zarówno w „ośmieszaniu podniosłej funkcji formuły inwokacyjnej”113 w 
Podróży na Wschód i w części pierwszej Beniowskiego, jak i w podejmo­
waniu tradycji klasycystycznego stylu epickiego w introdukcjach części 
drugiej Beniow skiego  i rapsodów Króla-D ucha -  posiada swój odpowiednik 
w kompozycji największego poematu Konopnickiej. Jego bohater bowiem -  
jak pisała poetka do Stanisława Krzemińskiego -  opowiadanie „zaczyna już 
na okręcie o d  r a z u ” 114 (podkr. -  Z. P.), natomiast inwokacje 
pojawiają się dopiero od pieśni drugiej.

VI

„ K S Z T A Ł T  I D Z IE Ł O  T Ł U M A C Z Ą  G E N E Z Ą ”

Przedstawione tu relacje zależności i analogii między Panem Balcerem w 
Brazylii a poematami epickimi Słowackiego w zakresie koncepcji ideowej, 
formy kompozycyjnej, kreacji bohatera-narratora, jego społecznej repre­
zentatywności i stylu wypowiedzi -  przekonują o trwałym wpływie autora 
Beniow skiego  na poezję epicką Konopnickiej. Potwierdza się to również w 
okresie powstawania Pana Balcera, kiedy pierwsze pokolenie modernistów 
obwołało Słowackiego „źródłem żywych prawd odradzającego się mesjanizmu 
narodowego [...] i wzorem nowej sztuki” 115. Odwołanie się autorki Pana 
Balcera  do romantycznej historiozofii uwypukliło rolę emigracji w przełomie

111 W  o r o n i e c k i, jw . s. 259.
112 F. Z i e j k a .  R odow ód i fu n kc je  m otyw ów  ludowych w twórczości W yspiańskiego. W: P rob­

lemy literatury p o lsk ie j lat 1890-1939. Seria 1. Pod red. H. K irchner i Z. Żabickiego przy współudziale 
M. R. P ragtow skiej. W rocław  1972 s. 350, 354.

113 M. P i e c h o t a .  Żyw io ł epopeiczny w twórczości Juliusza  Słowackiego. Katowice 1993 
s. 123. 129.

114 L ist 14 M. K onopnickiej do S. K rzem ińskiego, 25 XI 1891; jw.
115 F 1 o r y ń s k a, jw . s. 14.
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duchowym chłopstwa116, wzmacniając walory epopeiczne chłopskiego poe­
matu. Zestawianie go z Panem Tadeuszem  i K rólem -D uchem , stanowiącymi

117dwie diametralnie przeciwne propozycje eposu romantycznego , stało się 
możliwe dzięki zachodzącej w romantyzmie ewolucji w  rozumieniu epopei, 
której nie określały już kryteria formalno-gatunkowe, lecz wyznaczniki 
ideowe, historiozoficzne118.

W obecnym ustaleniu ideowych i kompozycyjnych interferencji tekstu Pana  
Balcera w Brazylii i poematów Słowackiego okazała się pomocna -  wbrew 
ostrzeżeniu W. Dody -  znajomość zamiarów twórczych Konopnickiej, u jaw­
nionych w nieznanej recenzentom jej poematu korespondencji osobistej 
pisarki. Wspomniany krytyk, mając na uwadze jej apel o stworzenie epopei 
chłopskiej, przestrzegał, aby Pana Balcera  oceniać nie ze względu na 
„zamiary poetyckie”, lecz „pod kątem wyłącznie spełnień” 119. Ta generalnie 
słuszna dyrektywa badawcza, przypomniana współcześnie w aksjomacie mono- 
grafisty Pana Tadeusza-. „Nie geneza określa i wyjaśnia kształt i dzieło, ale 
kształt i dzieło wskazują i tłumaczą genezę”120 -  nie musiała być bez­
względnie przestrzegana przy omawianiu rodowodu Pana B alcera , gdyż świa­
domość artystyczna jego autorki cechowała się już wyrobionym zmysłem kry­
tycznoliterackim. Dzięki zaś swemu talentowi poetyckiemu Konopnicka stała 
się najdoskonalszą naśladowczynią poezji epickiej Słowackiego, który w 
Beniowskim  przepowiadał: „rozmaitym będę dla przykładu”121.

K O N O P N IC K A S  H E R R  B A L Z E R  IN  B R A S IL IE N  
IN K O N T E X T  D ES P O E M S  V O N  S Ł O W A C K I

Z u s a m m e n f a s s u n g

A u f  G rund  d e r  w e itv e rb re ite te n  A n s ic h t üb er e in e  A b h ä n g ig k e it  -  h in s ic h tlic h  d e s  A u fb a u s  
und d es  S tils  -  d e r D ic h tu n g  M aria  K o n o p n ic k a s  H e r r  B a lz e r  in B ra s ilie n  v o n  A dam

116 H. B r o d o w s k a .  Chłopi o sobie i Polsce. R ozw ój św iadom ości spoleczno-narodow ej. 
W arszawa 1984 s. 23, 116. 199.

117Ż m  i g r o d z k a ,  jw . s. 135.
118 M. P i e c h o t a .  Z problem ów  epopeiczności dram atu rom antycznego. W : „Prace 

H istorycznoliterackie" 17. P odróż i historia. Z motywów literatury O św iecenia i R om antyzm u. Pod 
redakcją Z. J. Nowaka i I. O packiego. Katow ice 1980 s. 107.

111 D o d a, jw . s. 57.
120 W y k a, jw . s. 20.
1J S I o w  a c k i. Beniowski s. 106 (p. V, w. 132). Zob. D. K o r w i n - P i o t r o w s k a .  

„B eniow ski" i jeg o  w spólbohaterow ie. „Ruch L iteracki” 1992 z. 6 s. 639, 643-645.
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M ic k ie w ic z ’ E p o s  H e r r  T h a d d ä u s  u n te rsu c h t d e r  V e rfa sse r  d a s  V o rb ild  fü r  d a s  B a u e rn ep o s  
K o n o p n ic k a s  in d e r  ep isc h e n  D ich tu n g  Ju liu s  S ło w ack is .

D ie  D ic h te r in  s e lb s t  s te llte  in B rie fen  an d ie  F am ilie  und an B e k an n te  den E n tw u rf  ih res 
W e rk e s  u n te r  B e ru fu n g  a u f  d ie  P o em e v o n  S ło w ack i vo r: B e n io w sk i von  d e r  W erks ta tt, „ fo lg t 
im  T o n  fa s t d em  D a n ty sc h e k  in d e r  H ö lle" .

Im  A u fsa tz  w e rd e n  au ch  d ie  v o n  K are ł K re jć i an g e z e ig te n  V e rw an d tsc h a ften  zw isch en  H e rr  
B a lz e r  in  B ra s il ie n  und  S ło w a c k is  P o em en : D ie  R e ise  in s  H e ilig e  L a n d  vo n  N e a p e l  und  D e r  
V a te r  d e r  V e rp e s te te n  b e s tä tig t. G le ic h fa lls  ha t d e r  von  A le x a n d e r  B rü c k n e r  g e tro ffe n e  H in w eis  
a u f  d ie  V e rg le ic h b a rk e it  d es vo m  M y s tiz ism u s  u m w eh ten  B a u e rn ep o s K o n o p n ick as  m it der 
m y s tisc h e n  E p o p ö e  S ło w a c k is  D e r  K ö n ig -G e is t  d ie  S u ch e  nach  den z w isch en  b e iden  W erken  
b e s te h e n d e n  Ä h n lic h k e ite n  a u sg e lö st.

D as  k o n se q u e n t e in g e h a lte n e  P rin z ip  d e r  S u b je k tiv itä t von  A u ssag en  d e s  E rzäh le rs  a ls 
H e ld en  h a t B a lz e rs  G lau b w ü rd ig k e it  in d en  a u f  ro m a n tisc h e  D ic h tu n g  s til is ie r te n  P artien  
a b g e s c h w ä c h t. A n d e re  Ä h n lic h k e ite n  kom m en  zum  V o rsch e in  bei den  p o e tisc h en  D ars te llu n g en  
d e r  B ra s ilie n -  und  d e r  M o n d h ö lle , bei d e r  S c h ild e ru n g  d e r  h e im a tlic h e n  N a tu r und d e r dem  
H e ld en  u n b e k a n n te n  n eu en  L a n d sc h a fte n  (O zean , U rw ald ). M o tiv isch e  Ü b ere in s tim m u n g en  sind  
e rk e n n b a r  in  d e r  V e rz w e if lu n g  d e r  E ltern  üb er den T o d  ih re r  K in d e r im  vom  Z arism u s 
u n te rd rü c k te n  P o le n , im  Q u a ra n tä n e -L a g e r  in d e r  a rab isch e n  W ü ste  und a u f  den 
E m ig ra tio n sw a n d e ru n g e n . Es g ib t au ch  Id e n titä te n  beim  V erg le ich  d es  m e tap h y s isch en  P lanes 
so w ie  in  d e r  e p o p ö e is c h e n  A u ffa ssu n g  d es V o lk e s  in den  E pen b e id e r  D ich te r.

D ie se  G e d a n k e n -  und  A u fb a u k o n v e rg e n z e n  von  H e r r  B a lz e r  in  B ra s ilie n  und S ło w ack is  
P o em en  z e u g e n  v o n  e inem  d a u e rh a f te n  V erb le ib en  M a ria  K o n o p n ic k a s  im B anne d e r  D ich tu n g  
d e s  A u to rs  v o n  B e n io w sk i.

Ü b e rse tz t von  Z b ig n ie w  P rzy b y ła


